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Wczorajsze wybory w Niemczec 
Walka wre między socjalistą Braunem a nacjonalistą Jarresem. — Kompromitacja Lu-
dendorffa i bawarskiego premjera dr. Helia.—Komunista uzyskał znaczną ilość G Ł O S Ó W 

(Radjotelegramy własne „Republiki" z Berlina, Hamburga. 
Frankfurtu, Monachjum, Kolonji i Lipska). 

W* dniu wczorajszym odbywały się 
^ b o i y nowego prezydenta Rzeszy nie 
•"eckiej. Ze względu na szczególne zna 
czenie wyborów, k tóre stanowią nieja
ko Plebiscyt niemiecki w sprawie t rwa-
0 , 8 republikańskiej łormy rządu, czy też 
Powrotu do monarchji, zainteresowanie 
^lego świata skierowało się w dnia 
wczorajsrym na Niemcy. 

Radjotelefon „Repub l i k i " pracował 
* * * ° r * i już od godziny 9 wieczorem t j . 

chwili, gdy niemieckie stacje nadaw
C Ę rozpoczęły rozsyłanie komunikatów 
T^fttasowych o wyborach. Dzięki w y 

zyskaniu najnowszego środka komunika 
^'Wgo i precyzji naszych aparatów, re 
~**cia „Repub l ik i " otrzymywała in ior-

t Berlina, Lipska, Frankfur tu, Mo 
'"tynm, Hamburga i oKlon j i w ciągu 
0 minut od chwi l i spisywania p ro toku-
W Wyborczych. Pozatem częściowe wy 

I 1 wyborów nadawały też stacje: 
R y ń s k a , p a r s k a , rzymska i wiedeń-

^Y&ory odbyły się w całych Niem
k i * 1 1 spokojnie. Zakłócenia spokoju pu 
J |«aeg 0 posiadały wszędzie zwyk ły 

^ a k t e r niedzielny i nie przyjęły n i -
? J , e większych rozmiarów. Napływ w y 

0 t c o w był naogół znaczny, nie przekra 
iednak poziomu, obserwowanego 

? ° d c x a s ostatnich wyborów do Reichs-
•*gu. 

P oŚoda nie sprzyjała wyborom. W 
' c ,Qczech północnych odstraszało w y -

ś n i

r c 6 w (szczególnie na wsi) zimno, 
®g i deszcz; w Niemczech środkowych 

' ^ " d n i o w y c h panowała natomiast pię 
^ Pogoda i w y b o r c y zamiast do urny, 

leli u n i ż a ć pierwsze w tym roku 

Walka wyborcza 
^ W a l k a wyborcza, jak było do prze 

e t l ' a , toczyła się zasadniczo pomię 

, Paszport Z A G R A N I C Z N Y 

K O S Z T O W A Ć B Ę D Z I E 300 zł. 

i warsz. koresp. telefonuje. 
flzenlL dniach ukaże się rozporzą-
i ą C e ' n

p " ministra skarbu, podwyższa-
PorK, z n l e opłatę za normalne pasz-

r j y zagraniczne. 
< I J ; N A

Ł *akiegQ paszportu wynosić M A 
W K się dowiadujemy — około 300 zł . 

J O F F E bawił W Warszawie 
. \ V ^ ' S z t l x v y donoszą nam: 

* ^ i e d h K J y J y , 4 t c k - w PRZEJEŹDZIE 
•a\vir , ' a dv° Moskwy , bawi ł w W a r -baw i ł w W a r 

1 k n " : p o s e l sowiecki p rzy rządzie rc -
' D {J" austriackiej, p. Joifc. 

Wrnf Wykluczone jest, że w drodze po 
W o t » c j p. . iof{ c zat rzyma się dłużej w 
MŃ< • W i e - P°!> r 'oskę tę łączą Z w iado-
O »n ą 0 D r o b a c h wznowienia rokowań 

' , a r c i c t raktatu handlowego polsko-

dzy głównymi kandydatami: dr. Jarre
sem nacjonalistą, burmistrzem Duisbur
ga, popieranym przez min. Stresemanna 
k tóry prowadzi ł najostrzejszą kampanję 
przygotowawczą; Braunem, socjalistą > 
dr, Marksem b. kanclerzem, kandyda
tem centrum. Pozostali kandydaci uzy
skali nieznaczne ilości głosów, a niektó
rzy nawet znikome. 

Rezultaty częściowe 
Pierwsze rezultaty, jak zwykle nie 

dawały obrazu charakterystycznego, acz 
ko lwiek już można było z nich wniosko
wać, które kandydatury są beznadziejne. 

Pierwsze radjodepesze otrzymaliśmy 
z północy ze stacji: hamburskiej i bre-
niaftpliiiJDwiiiiii . m ' . ~ 

W Hamburgu obliczenia dokonane z 
551 ucząstków na ogólną liczbę 649 w y 
kazały następujące zestawienie głosów: 

Dr. Braun 153,627 
Dr. Hel i (bawarski prez. min.) 1,287 
Dr. Hellpach (demokrata) 64,060 
Dr, Jarrcs 176,908 
Ludendorff 4,017 
Mara 10,415 
Thalman (komunista) 61,292. 
Inny nieco obraz przedstawiają w y 

bory (częściowe) w Hanno werze? 
Braun 104,377 
Hel i 9,329 
Hellpach 12,267 

Jarrcs 77,150 
Ludendorff 1,467 
Mara 12,285 
Thalman 11,964. 
Z Kolonj i (Kieł) Jarres uzyskał nie

wielką większość nad Braunem, 

Oblicze Prus Wschodnich 
Oblicze polityczne Prus Wschodnich 

ważne dla nas ze względu na bliskie są
siedztwo i lustrują wyn i k i ogólne z 11 o-
kręgów wyborczych. Jarres otrzymał 

tam dwa razy tyle głosów, co socjalista 
Braun. 

W Magdeburgu, uważanym za śro
dowisko reakcj i , okazało się, iż socjali
sta dr. Braun zyskał o 11,000 głosów 
więcej od nacjonalisty Jarresa, 

Rezultaty berlińskie 
O godzinie 1 w nocy radjostacja ber

l ińska nadała ostateczny rezultat wybo
rów bez k i l ku zaledwo okręgów* 

Braun 1,000,005 
Hel i 24,600 
Hellpach 238,700 
Jarres 897,700 
Ludendorff 42,000 
Max 473,200 
Thalman 294,800 
Uwagi godna jest przewaga socjali

sty nad Jarresem w stolicy Niemiec o-
raz widoczna porażka Ludendorffa i He l 
ia, bawarczyka. Z drugiej strony zwra
ca uwagę dość znaczna ilość głosów, u-
zyskana przez demonstracyjna kandy
daturę komunisty Thalmana. W Pots-
damie, centrum reakcji niemieckiej Jar
res pobił Brauna w stosunku 251,000 : 
60,000 

Nad Renem 
W prowincjach nadrsńskich maksi

mum głosów brał cen* owiec dr. Mara. 
W Kolonj i padło nań 42,617 (na Brau
na 32,549, na Jarresa 24,096) głosów. W 
Essen Mara uzyskał 25,212, podczas, 
gdy Jarres 16,813, Braun 12,5'>o, a Hel l 
pach ł.5,184. 

Niemcy centralne 
W Halle Jarres pobił Brauna cztero

krotnie, natomiast znaczna ilość głosów 
uzyskali komuniści (24,210). W Dreźnie 
ostateczne obliczenie dało: 

Braun 127,907 
Hellpach 44,247 

Jarres 133,258 
Thalman 12,3»V 

Kompromitacja Ludendorffa 
Na Ludendroffa padały, nawet w Ba-

war j i kompromitująco małe ilości gło
sów, W Potsdamie otrzymał on 950 gło
sów, w podmiejskim okręgu monachij
skim 328, 

Wyniki w całem państwie 
O godzinie 2 w nocy otrzymaliśmy 

radjodepesze z Berl ina, zawierającą pier 
wsze prowizoryczne obliczenie głosów z 
całego państwa niemieckiego, 

Braun 2,682,119 
Hel i 151,062 . 
Hellpach 661,177 

Jarres 3,321,447 
Ludendorff 121,725 

Mara 802,578 
Thalmann 752,162 
Głosów nieważnych i rozstrzelonych 

by ło 5870, 

Wnioski 
Jak widać, są to jeszcze w y n i k i czę

ściowe. Ogólna liczba nie przekracza tu 
8 i pół miljona, podczas gdy ogólnie na
leży się spodziewać do 20 mil jonów gło
sów. Wiadomości z Bawarj i są nadzwy
czaj skąpe, a prawie niema wiadomość-
z okręgów wiejskich, które mogą zdecy
dować o rezultacie. 

W myśl konstytucji wejmarskiej, pier 
wsze wybory śą nieważne, o i le k tóryś 
z kandydatów nie otrzyma absolutnej 
większości, t. j , połowy wszystkich od
danych głosów plus przynajmniej, 

Z dotychczasowych rezultatów nia 
można jeszcze niczego stwierdzać z pe
wnością. Wydaje się jednak, iż tera? je
szcze wybory nie dadzą rezultatu i od-

[ będą sie powtórnie 26. kwietnia. 
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W dniu otwarcia przemawiał premjer Grabski, obie
cując urzędnikom poprawę ich doli. 

Warszawa, 29 marca. 
Dzisiaj rozpoczęły się obrady w a l -

liegp zjazdu stowarzyszenia urzędników 
pańs twowych pod przewodnictwem pre 
zesa zarządu głównego p. Zenona Szcza 
wińskiego, k tó ry scharakteryzował dzia 
łalność stowarzyszenia w roku \924. — 
Na przewodniczącego zjazdu powołano 
p. Warnick iego z ministerstwa sprawie
dl iwości , a do prezyd.ii.im p. Grabow
skiego z Wi lna i p. Zalewskiego z Płoc
ka. Na sekretarza zaś inżyniera Bie l iń
skiego z ministerstwa spraw wojskow. 

Po ukonstytuowaniu sic prezydjum 
zabrał głos prezes rady minist rów p. 
Grabski , k tó ry stwierdzi ł , że urzędnicy 
państwowi zdali egzamin, przeprowa

dzając sanację skarbu i że niestety po
dobnie jak i w innych państwach rów
nież i urzędnicy państwowi w Polsce 
nic są należycie wynagradzani , chociaż, 
ich obowiązki w porównaniu z okresem 
przedwojennym znacznie wzros ły . Jest 
tó jednak stan przejściowy. W sprawie 
stabilizacji premjer oświadczył , iż jest 
ona przeprowadzona i będzie przepro
wadzana. P. premjer przywiązuje w ie l 
ką wagę do stabil izacji, ponieważ daje 
ona urzędnikowi poczucie samodzielno
ści i możność pracy zgodnie z własnem 
sumieniem. 

Po przyjęciu protokułu komisji r ew i 
zyjnej rozpoczęły obrady poszczególne 
komisje zjazdu. Dalszy ciąg ju t ro . 

Jak się bolszewicy zem
ścili na kiereńsKim 

Nie wo!no mu się żenić 
przez 5 lat. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 29 marca. 
W Leningradzie ogłoszono, rozwó.i 

Olgi Kiereńskiej z Aleksandrem Kiereń-
skim z powodu opuszczenia żony. Kie-
reńskicnui zabroniono wstępować w 
związki małżeńskie na przeciąg 5 lat 

Lawina śnieżna runęła na 
pociąg pod Irkuckiem. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 29 marca. 
Onegdaj pod I rkuckiem lawina śnież 

na runęła aa pociąg pasażerski. Rozbi
tych zostało 6 wagonów z pasażerami. 
Jest wielu rannych i zabi tyc lu 

http://prezyd.ii.im
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Dlaczego Le Bnin zamordował S«fe Kuruliszwili 
Gruzin uwiódł mu żonę, którą następnie porzucił. 

Warszawa, 29 marca 

Wczorajsza „Republ ika" podała wia
domość o zabójstwie znanego działacza 
gruzińskiego p. Sergjusza Kurul iszwi l i ' 
ego. Wedle relacji warszawskiego „Ex -
pressu PoTaainego" zabójstwo odbyło 
się w następujących okolicznościoch: 

O godzinie 2 po południu, a więc w 
porze obiadowej, kiedy w cukierni Ko
morowskiego znajdował się ty lko jeden 
gość, wesizło do niej dwóch mężczyzn, 
k tórzy zajęli środkowy stolik pod ścia 
ną na lewo. 

By ł to Sergjusz Kurul iszwi l i , stały 
bywalec tej cukierni (odwiedzał ją co 
dziennie po k i l ka razy) i wychodźca gru 
ziński, — Leon Kwal iaszwi l i , Pierwszy 
z nch zamówił czarną kawę, drugi her
batę. Popijając rozmawial i szeptem. 

Kurulisizwil i baw i ł się przytem dwo
ma bukiecikami b ia łych pierwiosnków, 
które trzymał w lewej ręce. 

W k lka chwi l później do cukierni 
wszedł czwarty gość. Młody, wysoki , bar 
czysty, o pełnej twarzy z przywar tym 
do niej dobrodusznym wyrazem. (Spoj
rzawszy w stronę gruzinów, uśmiechnął 
się dyskretnie i zajął miejsce przy stoli
ku, stojącym najbliżej d r zw i wiejścio-
wyoh, pod oknem. Wesoło, rubasznie 
pozdrowił kelnera i poprosił o „czarną". 

Obecność nowego przybysza zanie
pokoi ła Kurul iszwi l fego, Siedział, zwró
cony ku niemu twarzą, udawał jednak, 
że go nic widz i . I co chwi la ukradkiem 
spoglądał w jego stronę. Zdenerwowa
nie poety udzieli ło się jego towarzyszo
wi . Oglądał się często i chwyta ł przy
jaciela za rękę. 

A przybysz również jakby odgrywał 
komedję. Pi ł zwolna, delektując się ma-
łemi ł y k a m i i bębni ł palcami po stole. 

Gruzini zapłacil i rachunek i ruszyl i 
ku wyjściu. 

Gdy gruzini znaleźli się przy drzwiach 
gość wyją ł rewolwer i wystrzel i ł t rzy
krotnie, mierząc w głowę Kurul iszwi l i ' -
ego. 

Do upadającego zabójca strzelił po 
faz czwarty. 

Zabójca spokojnie w łoży ł rewolwer 
do kieszeni, wróc i ł do swego stolika i 
kończył dopijać kawę. 

Dopiero wtedy -wybiegł na ulicę to
warzysz zamordowanego, Kwal iaszwi l i . 

— Na pomoc! Policja! Zabil i człowie
ka! — zawołał wołając, ile głosu star-
czyło. 

Zbiegli się przechodnie, a najbliżej 
znajdujący się oficer pierwszy rzuci ł się 
do drzwi cukierni . Tuż za n im znalazł 
się posterunkowy pol icj i . 

W kró tk ie j przerwie między we j 
ściem przedstawiciel i władzy a wyjśc iem 
p. Kwal iaszwi l i do zabójcy podszedł kc l 
ner p. Tomasz Michałowski i z nieukry-
wanem oburzeniem zapylał: 

— Coś pan zrobi ł?! Jak mogłeś pan 
to zrobić? 

Zagadnięty odparł spokojnie: 
— Musiałem to zrobić. Już dawno 

powinienem był to zrobić. Zabrał mi żo
nę. Szwagier mój przez niego życie so
bie odebrał.,. 

W tej chwi l i rozległy się wołania, a-
(armujące policję. 

Zabójca, usłyszawszy je, wstał i od 
ruchowo zwróci ł się ku drzwiom, A le tu 
spotkał już zagradzającego mu wyjście 
porucznika. 

Bez protestu powróc i ł na dawne miej 
sce. 

Podszedł k u memu posterunkowy 
— Proszę oddać rewolwer — rzekł 

Uprzejmie, lecz stanowczo. 
Wezwany, trzymając obie ręce w kle 

szeniaoh, zdawał się namyślać. Wresz
cie podał pol ic jantowi rewolwer . By ł to 

hiszpański automat dużego kal ibru. 
Posterunkowy zabrał się do rozłado

wywania. Szlo mu to tak niesporo, że... 
przy drugim naboju rewolwer wy>t 
l i ł , chybiając na szerokość dłoni stojące
go obok kelnera. 

Wtedy dopiero wezwano pogotowie 
ratunkowe i zawiadomiono władze śled
cze. Bezzwłocznie przybył przodownik 
p. Baranowski, po nim st. przodownik 
Bettinger i nadkomisarz p. Szadkowski, 
k ierownik 10 komisarjatu. 

Ten ostatni wylegitymował zabójcę. 
Stefan Le Bbrun, zredukowany urzędnik 
ministerjum reform rolnych, lat 34, za
mieszkały w Grodzisku. 

— Czy to pan zastrzelił tego czło
wieka? — spytał urzędnik Le Bruna. 

— Tak. 
— Jakie by ły pobudki? 
— Wyznam to w odpowiednim miej

scu i czasie. 
W tej chwili weszli naczelnik urzędu 

śledczego, inspektor p. Sonnenberg i ko 
mendant p. p. Charlemagne. Wkró tce 
przybył i sędzia śledczy, p. Jasiński oraz 
prokurator p. Wójc ick i , Lekarz pogo
towia by ł już na miejscu. 

Przystąpiono do oględzin trupa. 
Lekarz stwierdzi ł śmierć wskutek 3 

ran postrzałowych, zadanych w lewą 

skroń. Czwarta w plecy, była również 
śmiertelna, gdyż naruszyła serce, które 
jednak w chwi l i zranienia było już nie
czynne. 

Starszy przodownik oznajmia Le Bru 
nowi, że go aresztuje. 

— Będę pana rewidował — uprze
dza aresztowanego. 

— Co? pyta tamten, przykładając 
dłoń do małżowiny usznej. 

— Mam polecenie dokonać rewizj i 
osobistej — powtarza st. przodownik, 
podnosząc głos. 

— Sam wszystko pokażę — odpowia 
da Le Brun i zaczyna wypróżniać kiesze 
nie. 

Sakiewka, scyzoryk, notes, wyka ła 
czki i t. p. kolejno pojawiają się na stole. 
Rewidowany dla pewności wyciąga pod
szewkę kieszeni na zewnątrz. 

Po dokonaniu tej czynności Le Bru
na biorą między siebie przodowik p. 
Landjung i zast. kier. 2 rej . urzędu śled
czego, p. Czerwiński . Bez opoTU daje się 
wyprowadzić i uwieżć. 

N im to wszakże nastąpiło, przybył 
brat zmarłego i jego żona. 

Nie dopuszczają ich do trupa. 
, — Sergo! Sergo! — wola bl iski obłędu 
młodzieniec (student prawa na uniwer
sytecie warszawskim). — Już ty teraz 

takie często odnosimy wrażenie. 
Lekarze określają to zjawisko psychiczne, 
jako „kłamliwą pamięć, jednakże nie zdo
łali zbadać przyczyn tego „jasnowidzenia . 

Czasem zdaje się człowiekowi, że on 
widzi lub słyszy coś, co już dawniej w i 
dział lub słyszał. 

Ponieważ na tem tle powstawały bar
dzo często zaburzenia umysłowe i ludzie 
z tego powodu wpadali w obłąkanie, le-
karzc-psychjatrzy zainteresowali się tą 
sprawą i doszli w lej dziedzinie do bar
dzo ciekawych wniosków. 

Przedewszystkiem chorobę przypomi
nania sobie faktów nieistniejących okre
ślano jako „k łaml iwą pamięć", spotyka
ną bardzo często zarówno u ludzi nerwo-
wo-ehorych jak i zupełnie zdrowych. 

Znany psychjatra dr. Crepelin dzięki 
czynkmym Obserwacjom skonstatował, 
ł e je t to / jpe ln ie naturalne zjawisko 
psychirzne. ',»c'zakżl:e ani od p łc i , ani 
o.J watka i Ojj»:n.aj »• t w pnyo l i z^n iu 30 
r-oct.-t, r*!ej ludzkości, BEZ względu na 
pleć ł oriek 

D -swiadc^nia w tym V t r u n k u wyka 
z-iły ł e ł iawis&o k łaml iwe! pamięci po
wstaje zwyHe w chwi l i zdenerwowania. 

K łaml iwa pamięć jest więc pewnego ro 
dzaju nowa forma wstrząśiiienta psychi
cznego. 

Dr. Wigan i Mandol i przypuszczają, 
że zjawisko k łaml iwej pamięci uwarunko 
waine jest pewnem zamroczeniem móz-
gowem, gdy pewne fakty, powstające w 
umyślić człowieka, nie docierają jeol.ak 
do jego świadomości, wskutek czego 
człowiek len ma pewne wyobrażenie o 
tych rzeczach, ale (niezupełne. 

Przypuszczenia powyższe miałyby 
swą rację, gdyby psychjatrja nie nolowa-
a pewnych faktów gdy k łaml iwa pamięć 
zupełnie wyraźnie identyf ikuje rzeczy
wistość. 

Zdarzają się naprzykład takie wypad
k i ; 

Człowiek, k tó ry nigdy nie by ł w danej 
okol icy, spotyka nagle w lesie znaną po
lanę i opowiada swym towarzyszom, że 
droga od polany skręci za lasem na pra
wo, polem ciągnie się przez pole, wcho
dzi na most i kończy się u progu młyna... 

I wszystko sprawdza się co do naj
drobniejszych szczegółów. 

Jak wytłumaczyć sobie podobne zja
wisko? 

Pewietn lekarz francuski dr. G., który 
znany jest w sferach lekarskich z powo

du swej k łaml iwej pamięci, opowiada, że 
będąc pewnego razu w teatrze na premje 
rze sztuki, której nigdy przedtem nie 
znał, doszedł do wniosku, że cala akcja 
jest mu skądś znana. Gdy bohater roz
począł na scenie swój monolog, dr. G. do 
powiedział swemu przyjacielowi dalszy 
ciąg monologu bez jećhego błędu. 

Wypadk i tego rodzaju znane były zre
sztą jeszcze w czasach starożytnych. 

Platon opowiada o pewnym rycerzu, 
k tóry będąc rannym w bitwie pod Platcą, 
na kiilka godzin przed śmiercią poczuł nie 
zwykłą trzeźwość i przypomniał sobie, 
że przed pięćdziesięciu laty został zahfty 
w walce z persami, a przed lą bi twą brał 
udział w potyczce, k tóra zakończyła się 
zwycięstwem greków. On sam zabił wów 
czas wodza nieprzyjacielskiego i tarcze 
ze swoim podpisem ukry ł w sąsiedhim 
kościele. 

I rzeczywiście w kościele znaleziono 
ukrytą tarczę z napisem po drugiej stro
nic... 

Gdyby fakty powyższe odpowiadały 
bezwzględne; prawdzie, w takim razie 
wytłumaczenia tych nadprzyrodzonych 
zjawisk należałoby szukać w przesiedla
niu się dusz lub w przyznaniu człowieko
w i niezwykłej mocy jan ;owidzenia. 

Ludzie wierzący w tajemnicze siły 
psychiczne t. zw. ckul lyści przyjmują bez 
zastrzeżeń pierwsze i drugie przypuszczę 
nie. 

Nauka jednak dotychczas nie zdołała 
wniknąć w tę zagadkę i bardzo scepty
cznie zapatruje się na wyżej przytoczo
ne fakty. Nie znaczy to jednak, by w epo 
ce wzrostu zainteresowań naukami nie-
tafizycznemi — zupełnie ignorowała zja
wiska nadprzyrodzone. 

Karo l Ricbe ograniczył się do stwier
dzenia, że poza znanemi ogólnie siłami 
drzemią w ciele ludzkiem niezbadane ży 
wioly, które mogą spowodować pewne 
zjawiska, wymykające się ze sfery po
znania przy pomocy pięciu naszych zmy
słów. 

Szukanie mowych zmysłów, które po
zwolą / rc zumieć rzeczy dotychczas przez 
nikoj?o niezrozumiane, k lóre przedewszy 
stkiem rozjaśnią mrok i nauk metafizycz
nych — oto cel nauki 

Dr. P. r l 

nie będziesz się bał bolszewików. 
Wdowa młoda, przystojna kobietai 

jest głęboko wzruszona, panuje jednak 
r a d sobą i uspokaja szwagra. Wychodzą, 
ciężkim powłóczystym krokiem wśród 
głośnego, spazmatycznego płaczu, trzy
mając się pod -amię. 

Na bruku rozlega się dudnienie W 0 ' 
zu. To rydwan śmierci — kareta tabo
ru miejskiego przybywa po zwłoki ofis-
ry zabójstwa. 

• * • 

Zbrodnia Stefana Le Bruna nie m» 
podkładu politycznego, jalr to on sam ^ 
rozmowie z p. Michałowskim zaznaczy'-

Ś. p. Sergjusz Kurul iszwi l i w y 1 7 ^ 
p, Le Bruna najcięższą k r z y w d a i 8 ' ^ 
wogóle wyrządzić można szanujące"! 0 

się mężczyźnie. 
Zabrał mu żonę, którą on Stefan Ł* 

Brun mi łował więcej niż siebie i ws z ?' 
stko inne na świecie. 

Poznali się przed 7 laty.,. 
Jako student zamieszkiwał u P 8"* 

stwa Wójc ick ich przy ulicy Smolnej n f ' 
26. Właścicielka mieszkania miała W n U ' 
czkę, cud dziewczę, p, Zc*fję WóicicK8-' 
Uosobienie kobiecego wdzięku przy Y/I' 
jątkowem bogactwie duszy, 

Poetka, artystka . malarka, I\IEI&WT 

nie subtelna i uduchowiona. 
Le Brun, nazywający się podówez a S 

„L i k ie rn ik iem" , wzięty został niespodz'8 

n:e w jassyr. Korzył się przed talente 
wybranej i szczerze uznał jej w y ż s Z ° s 

nad sobą. 
Być może, iż tem właśnie samo* 8" 

parciem się, tern poddaństwem bez 2 8 

strzeżeń, pozyskał umiłowaną. Zgodz1 ^ 

Z* 

się na małżeństwo pod warunkiem, 
zmieni nazwisko, 

Z ślepem posłuszeństwem uczynił 
dość temu żądaniu. Uzyskawszy p ° z W ° " 
lenie od niemców nazwał się Le Btu°ett> 

i w roku 1917 poślubił ukochaną. 
Przenieśli się do własnego gniazd» a 

na Bagatelę pod 13. 
I tu przed dwoma laty poznali Kurw 

l isz\vil i 'ego. Owiewał go mrok la) c 

czości... By l księciem gruzińskim » ™ 
wcą bólu ujarzmionego ludu. ^ 

Na dwa miesiące przed P o z n a n

n ; n i 
pp. Le Brunów cała Warszawa ° ( ^ 
mówi ła, ponieważ przepadł bez w r , c ^ 

Przypuszczano zamach na tle P 
tycznem. Wyszła na jaw hislorja roi 
tyczna. Piękna rusinka z Galicji P 0 " ^ 
la syna Kaukazu. Kiedy P ° w r ó

 d y S . 
Warszawy, zachowywał rycerska, 

krecję. A kobiety to cenią. Tem W " 
poetki i ar tystk i . k J o ł 

Sergjusz Kurul iszwi l i stał sie. W " * 
pani Zofj i . z 0 . 

Mąż, k tóry wciąż ją u b ó s t w i a ^ ^ ^ 
stał pewnego poranka rażony fir 

straszliwego odkryc ia, . c n i 8 

Oniemiał, skamieniał z P r z , e l 8 /

v P a ł 
Cały gmach jego szczęścia

 rozSJ^ 
się w gruzy. Życie straciło dlań w 
wszelką. Lecz wzniósł się p 0 " 8 , 

nieszczęście. ^ a ^ 
— Bierz ją — rzekł do ry 

lecz... musisz się z nią ożenić, s l> 
Daję ci na to rok czasu. R ° k 

nie więcej ! \OV/E^-
Kurul iszwi l i przyrzekł pod s , 
Rozeszli się. Mąż rozbitek 

z Warszawy do Grodziska, A le 
bywa ł w stolicy. Wszystko słysz* f- K l t 

stko wiedział. Spotkawszy n i c * ™ w S t < r 
ruliszwil i 'ego, oświadczył mu be 

pów: ło i* 
— Jeżeli nie skończysz z żoną. 

z tobą skończę. , ^ c Z o r» r * 
I dotrzymał obietnicy dnia 

" e g o - niecze.c i lV 

Cztery kule legły krwawą V 
na dobrowolnym układzie. 
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Wiadomości bieżące. 
MARZEC m 

pONir:DZIAł.EK 

Dziś: Anieli Wdowy 
Jutro: Balbiny, Korneli 

Wschód słońca o g. 5.24 
Zachód o g. 5.58 
Wsch. księżyca o g. 7.18 r. 
Zachód o g. 9.20 w. 
Długość dnia 12.34 
Przybyło dnin g. 4.5n 

rozb ciu centraj-
a ego Stowarzyszenia 

Kupców. 
^siedzenia organizacyjne 

dwuch konkurujących 
związków. 

, e ^ " o d Przewodnictwem adw. Szwa j -
" ' a i r o d l ) y l 0 s i l ? onegdaj posiedzenie or-
wiizacyjue stowarzyszenia kupców. 
fzv m a w i a n o z a d a n i a nowego stowa-

: : i a ' c c ! u poczem postauor 
ono przystąpić do realizacji zakreślo-

M Planów! 
fturr P o s i c d z c u i u bral i udział w ie lcy 

nownicy łódzcy i p rzemys łowcy. 

Mvt 1 1 wczora jszym odbyło się kon 
j y i U c y j n e posiedzenie zarządu ccntra l -
có\\? Z N v i 0 - z k u kupców i przemyslow-

« A ? l v b r a n o na prezesa 
< ~ PP* 

p. Szyka, a na 
i-rejiieha i Mo^z-

SroniKa P O L I C Y J N A . 

O D Z I E Ż W G Ł Ó W N E J KASIE 
k . MIEJSKIEJ . 

t a ro? s ^ r głównej kasy miejskiej Leon 
M r ^ " s k i ' po przybyciu do biura spo-
tot-;SQ!.z.c n a Puszkach od ofiar dla sie-
są T>olcKłych żołnierzach pozrywane 
n ' e ż K C z ę c i e tokowe. Stwierdzono rów-
-ią Pieniędzy. W sprawie tej pol i -

w ?wadz l dochodzenie. 

^ B E Z P I E C Z O N Y " ZŁODZIEJ . 
Niej | l n ) s , aw Kaczmarek zameldował 
Jfabji' * e Podczas bytności żony jego w 
icj c j jednego z lekarzy skradziono 
" % e n '

 w 1,;I(:"'CJ schowane by ły pic 
p ł a t n i ,L kradzież podejrzana jest B ro -
«ii!et Ł ° e d"arska, ' k tóra opuściła ga-
%rkn? r z a w t ras ie operowania Kacz 

' 0 w e j . Śledztwo w toku. 

Leharze przeciwKo dr.KłuszyńsKiemu 
uważają go za przyczynę wszystkich zatargów między lekarzami a zarządem 

Kasy Chorych. 
2 dorocznego walnego zebranEa związku lekarzy obwodu łódzkiego. 

W piątek odbyło się doroczne w a l 
ne zebranie lekarzy obwodu łódzkiego. 
Przy wypełnionej sali zebranie zagaił 
prezes związku, dr. Rosiewicz, powołu
jąc na przewodniczącego zebrania dr. 
Sterl inga. 

Obejmując przewodnictwo dr. Ster-
l ing wygłos]) dłuższe, ujęte w piękna 
formę, przemówienie, w którcm w jędr 
nych słowach skreśl i ł h istoryczny roz
wó j stosunków pracy lekarskiej w la
tach ostatnich i przełom, jaki nastąpił 
W rozwoju nauki i pracy lekarskiej 
wskutek wprowadzenia w życie szere
gu ustaw, obciążających zbytnio zawód 
ekarski , a pozbawiający go przywi le 

jów, związanych ż wykonywan iem za
wodu wolnego. 

Omawiając ostatni zatarg lekarzy 
7. kasą chorych mówca' podkreśl i ! me
tody wa l k i , jakiemi próbowano prze
c iwstawić się akcji lekarzy, k tórzy w 
czasie całego zatargu znajdowali się je
dynie w sianie koniecznej obrony. 

„Lekarze kasow i " stwierdzi ł dr. 
Ster l iug „ w sekcji złączeni, ich przed
stawiciele, wszyscy k ierownicy organi
zacji wzajemnej pomocy koleżeńskiej 
stali na wysokości podjętych obowiąz
ków i zadań. Jesteśmy im winn i wdzię
czność za pełne konsenkwencji , taktu i 
godności reprezentowanie zarówno 
chwilowych dążeń jak i stałych zasad, 
które ma związek lekarzy. Za te tygod 
nic dni i nocy w trudzie, niepokoju 
wy t rwa łośc i spędzonych — chwalą i m " 

Następnie dr. Ster l iug dziękował iz 
hic lekarskiej i innym władzom lekar
skim za tak czynne zajęcie się sprawa
mi lekarzy, a w końcu specjalny nacisk 
położy} na zasługę ministra Sokala, kt.ó 

J O G O W I E PROHIB ICJ I . 
3l'Hci A K l l i c t o ^0 odpowiedzialności 

HrĄj Aronu Rotenbcrga za sprzedaż 
JfV,pV czasie niedozwolonym. 

N^kni ' Kamijskiemu sporządzono 
lit. U l *a i i i » l L ' c - j | i i . i ynrzeda/ alkol iu-

r y zrozumiał intencje lekarzy I potrak
towa ł sprawę ich w taki sposób, w jak i 
nic p r z y w y k l i oni ze strony władz do
znawać. 

Po przemówieniu dr. Sterl inga po
szczególni członkowie z łożyl i sprawoz
danie z przebiegu prac w roku ubiegłym 

Po uzupełnieniu zarządu przyjęto na 
stępujące wn iosk i : / 

Walne zebranie uchwala. 
1. Uznaje ubezpieczenie społeczne 

ludności gospodarczo niezdolnej za po
tężny i pożądany dowód postępu spo
łecznego. 

2. Obowiązujące w Polsce ustawo
wo i już zwycza jowo, wyznaczanie le-
karzbm rol i drugo i trzeciorzędnej W or 
ganizacji pomocy chorym, odbija się źle 
na wszystk ich dziedzinach działalności 
kasy chorych. 

3. Najważniejsze p rzyczyny niedo
magania kasy chorych : 

I. Ogół ubezpieczonych ma pojęcie 
przesadne o potędze nauki lekarskiej i 
za wszystk ie niedomagania medycyny 
czyni odpowiedzialnym lekarza. 

I I . System zarządów kas chorych, 
wyzysk iwan ia sympati i ubezpieczonych 
przez ciągłe projektowanie reform, pu 
bl ikowanie o coraz to innych udoskona 
leniach, zamiast ograniczenia się w do 
bic obecnej do udoskonalenia zwyk łe j 
formy leczenia w domu, szpitalu i am
bulatorium. 

I I I . Kasy chorych unikają wszelk imi 
sposobami leczenia szpitalnego, gdy lecz 
nictwo współczesne korzysta w stopniu 
znakomitym z urządzeń i warunków 
niedostępnych przy leczeniu domowem. 

IV. Korzystanie z pomocy niepłatnej, 
w warunkach, które we wszystk ich in 

nych dziedzinach życia stale się przed
stawiają jako bezpośrednia wymiana 
jednego dobra na drugie, w warunkach 
kompensowania każdego świadczenia 
jakąś — z drugiej strony — ofiarą. 

W końcu wniosek podkreśla konie* 
czność współpracy lekarzy w ca łym or-, 
ganiźmie kasy chorych i to nic jako niż
szych funkcjonariuszy. 

STOSUNEK LEKARZY DO DR. KŁU* 
SZYNSKIEGO. 

W sprawie dr. Kłuszyńskiego przyc
ięto następującą rezolucję: 

„Wobec tego, że całe postępowania 
dr. Kłuszyńskiego, lekarza naczelnego 
kasy chorych od pierwszej chwi l i po
wstania tej kasy, a szczególnie w cza
sie ostatniego zatargu w stosunku do 
ogółu lekarzy kasowych i w stosunku 
do zwiąż, lekarzy by ło jednym pasmem 
nieszczerości, nieżyczl iwości i niechęci, 
zebranie ogólne związku lekarzy w y 
raża swoją nieufność dr . Kaszyńsk ie 
mu, jako lekarzowi naczelnemu kasy, 
uważając go za główną przyczynę tego 
nienormalnego stosunku, jak i Istnieje po 
między lekarzami a zarządem kasy cho
rych . Na przyszłość zaś uważa, .że na
czelny lekarz kasy chorych musi posia
dać wobec ogółu lekarzy autorytet na
u k o w y i moralny, a samo wykonywan ie 
w ładzy nie jest jeszcze kwal i f ikac ją" . 

Wniosek powyższy przy ję ty został 
jednogłośnie przy 2-ch wst rzymujących 
się od głosowania. 

W sprawie lekarzy wo jskowych (nie 
będących członkami związku) uchwa
lono wy raz i ć uznanie t y m lekarzom za 
lojalne stanowisko wobez w iązku , zaję
te wobec ostatniego zatargu, (b) 

Wskutek wrogiego stosunku magistratu łódzkiego 
świątynia Melpomeny wkrótce zamknie swe podwoje. 

.20-: 

•li.?leRuhi.( sprzeda/ 

W Y R O D N Y S Y N A L E K . 

M 
5) 2 f i Gustaw Laugsbaum (ul. Bia-
'Cd?v z k a l wraz z matką swą Julją 

^ . ^ z e c z e k ; 

l r , atką a synem 
irzecze 

• t o n n - ^ w i uwagę ua niewłaściwość je-

doehodzilo do 
Kiedy matka zwró -

^vał h a Tp°wania, ten ostatni zareago-
botkii P ięc ia , r SW'-,WJ° p o b i t a ' "a tka zwróc i ła się 

° r zadzil , ) 0 l i C J ' ' k < * r a w t e J - s P r awic 

f o l , 

a M-vtokuł 

OPARZENIE. 
w mieszkaniu swem przy 

W związku z przesłanym do rady 
miejskiej i magistratu l istem dyrektora 
teatru miejskiego Wroczyńskiego, przed 
stawiciel nasz miał dłuższą rozmowę 
z |). Wroczyńsk im. 

Okazuje się, że mimo alarmujących 
nemorjałów p. Wroczyńskiego, mimo 
ipelu prasy, władze 'komunalne prawic 
nic nie uczyni ły , by wyciągnąć tuatr 
z grzęzawiska, do którego został w t r ą 
cony z powodu braku niezbędnych fun
duszów i obecnie zbliża się epilog trą-
gcdji teatru miejskiego w Lodz i . 

W dniu dzisiejszym sprawą teatru 
miejskiego zajmie się raz jeszcze komi 
sja teatralna, a jut ro magistrat zadecy
duje ostatecznie, czy teatr łódzki zosta
nie, czy też Łódź pozostanie jedynie mia ł się tak po macoszemu 
stem kominów i demagogji partyjnej. I 

:o:-

Wczoraisze uroczystości hallerowsKie. 
• W S o l , , , * ™ I l l l C b Z l t i l l l l l l & W C 1 I 1 i>l t.\ 

? f r°żnoS 1 4 7 ° P a r ł a s i c p r z e 7 ' n i 0 

fcPNąc L?, , i? z « r z aną rurę piecyka, po 
»,enia p

u o t k l ' w c oparzenie lewego ra-
° t o ^ i a

 0 n i 0 c V udzielił jej lekarz po-

ty m i

 N A Q Ł Y ZGON. 
. H r ° l c \ v^ Z ! < a i l i u własnem przy ulicy 

2 - , z m a r t a nagle 75-letnia 
TruS u a k o l e i o w c g o Józefa Kę-

zabezpieczono na miejscu. 

RACHUNEK. 

0 8. r.!?lech sfałszował rachunek o * 
P. P. iż Lu -

I rachunek na 

, H ' ° ^ k o w 5 k a l 0 0 , X e l . l | - 7 2 

P r a w d z i w y m rzecznikiem teatru 
miejskiego w komisjach i radzie miej
skiej by ł radny Nowack i , prezydent Cy-
narski obiecywał poparcie, ławnik Ku-
lamowicz jest wrog iem teatru, a reszta 
ławn ików i radnych czuje jakąś dziwną 
apatję dla teatru miejskiego. 

Parodją zdaje się być zamierzona 
budowa teatru miejskiego, podczas, gdy 
istniejący teatr skazany jest na zam
knięcie. 

Onegdaj wyjechała specjalna delega
cja ar tys tów d o ' W a r s z a w y , by inter
weniować u miarodajnych czynników, 
lecz niewiadomo, czy to co pomoże i czy 
uda się ut rzymać w Łodzi teatr miejski, 
do którego władze mieiscowe odnoszą 

(b) 

CYRK A. CINISELL1. 

D Z I S 

• 

Mimo niepogody wczorajsze uroczy
stości związane ze zjazdem hal lerczy
ków wypad ły b. dobrze. 

Rankiem zebrały się w parku Sien
k iewicza oddziały hal lerczyków, dele
gaci oddziałów z prowinc j i , oraz różne 
delegacje innych stowarzyszeń i związ
ków ze sztandarami. « 

Wkatcdrze odbyło się uroczyste na 
bożeństwo, na którem by ł l i obecni przed 

stawlcielc w ładz miejskich wraz z 
fałem Hal lerem. 

Po nabożeństwie nastąpiła uroczy
stość poświęcenia chorągwi zw. hallcr 
e t y k ó w , poczem uformował się olbrzy 
ml pochód z muzyką' na czele i ruszył 
do Towarzys twa kredytowego. 

' W sali towarzys twa kredytowego 
nastąpiło wbi janie gwoździ w drzewce 
sztandaru, oraz okolicznościowe prze
mówienia i zakończenie zjazdu, (b) 

w poniedziałek, 30 marca 
Dalszy ciąg 

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuskie! o tytuł mistrza Rzpltel Polskiej 

na rok 19251 nagrodę SOOO zł. 

Dziś waBczą 4 pary: 

I para 

[ ł a n Maska • — Petrowicz Jan 

• M. świata Sybcrja. 

I | pa ra . 
Długo oczekiwana watka żydowskiego 
mistrza świata i olbrzyma mistrza Polski 

R O Z S T R Z Y G A J Ą C A . 

- H R d d Leon 
Mistrz Polski (Olbrzym). Żyd. mistrz świata. 

I I I p a r a 

Zap. z Wumawy. Mistrz Europy (O. Śląsk) 

IV para . 

na 
Mistrz św Mandźurja. 

KUPON KOLARSKI „REPUBLIKI" 

m 

z dn. 0 marca 5925 r. 
uprawniający do udziału w losowaniu roweru marki angielskiej „L i j on " , 
nabytego w firmie fi. S r a w e r m a n , u l . P r e z . N a r u t o w i c z a 9 

Nazwisko i imię. 

Adres.. 

Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem „Expressu" w zamkniętej kopercie 
do skrzynki przy ul. 1'iotrkowskleJ 49 w po iwórzu 

xz Ig 

Mistrz Rumiinji.fl 
2-ch klasycznych z a p a ś n i k ó w 

Technika I S z k o ł a . 

pod kierunkiem ^ 0 ! ^ 

Początek walk o godzinie 10-fel wiecz. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 



Str. 4. . R E P U B L I K A \ 

Nadzwyczajne walne zebranie Ł. Z. O. P. N. 
W dniu wczora jszym o godz. 9 rano 

odbyło się w sali posiedzeń rady mie j 
skiej nadzwyczajne walne zebranie Ł . 
i .O.P.N. 

Przebieg zebrania by l bardzo burz l i 
wy , dzięki in t rygom delegatów łódzkie
go klubu sportowego, k tó rzy nie licząc 
się absolutnie ze środkami, staral i się 
uratować sprawę Śledzia. 

. Dzięki interwencj i dr. Krausza udało 
sie k i lka sporów załagodzić. 

Wniosek przedstawiciela Ł.K.S. p. 

Konopki o udzielenie zarządowi Ł.Z.O. 
P. N . Yotuin nieufności upadł, przeszedł 
za to znaczną większością głosów wnio 
sek o udzieleniu zarządowi votum za
ufania oraz podziękowania za owocną 
pracę. 

Prócz tego innych uchwał nie po
wzięto i o godz. 2.30 zebranie przerwa 
no odkładając je na dziś na godzinę 7-ą 
wieczór. 

Dokładne sprawozdanie zamieści ju 
trzejsza „Republ ika" . 

Zawody o mistrzostwo Polski. 
L.K.S. — W I S Ł A 2:1 (1:0). 

Zupełnie zasłużone zwyc ięs two Ł.K. 
. S„ p rzyczem stosunek bramek nic jest 
bynajmniej miern ik iem sił, gdyż d ruży
na Ł.K.S. grała niemal o klasę lepiej od 
W i s ł y . 

B r a m k i dla Ł.K.S. strzeli ł Lange, dla 
W i s ł y Adamek. 

Sędzia, p. kpt . Baran miał s laby dzień. 
Ł.T.S.G. — S IŁA 3:0. 

Sędzia p. Andrzejak. 

Ł.K.S. I I — K. S. Żandarmeria 3.0. 
Sędzia p. Śmia łkowsk i . 

Szturm — Samson 3:2 
Sędziował p. B i ro . 

Pabianice, 29 marca. 
Turyści (koinb.) — Burza 1:1. 

Obie bramki strzelono z rzutów k a r 
nych. 

Concordia — P . T . C 3:8 (3:1). 
Szczegóły w dzisiejszym ,,Exprcssic' 

Z ruchu wydawniczego. 

„ O D B U D O W A GOSPODARCZA". 

Ukaja ł się zeszyt p ie rwszy miesięcz 
raka 'ekonomicznego p. n. „Odbudowa 
Gospodarcza" pod redakcją dr. Leona 
Władysława Biegeleisena, jako wzno-
jwienie wydawanego w latach 1917 — 
1922 r „ z początku w Krakowie , później 
,w Warszawie znanego czasopisma „ O d 
budowa K r a j u " . 

„Odbudowa" postawi ła sobie za za 
'danie omawianie najbardziej zasadni
czych problematów życia gospodarcze 
go k ra ju i zagranicy i udostępnianie 
Ich najszerszym sferom społeczeństwa 
interesującego się dziś niezmiernie ży 
wo . sprawami ekonomicznemi. 

Na treść zeszytu pierwszego sk la-
tiają się a r t y k u ł y przedwcześnie zmar
łego Włodz imierza Tetmajera ( „O pro 
gram polskiej po l i tyk i zagranicznej"), 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

B. P. 

h. d ł u g o l e t n i p r z e d s t a w i c i e l T o w . Akc . W i d z e w s k i e j 
M a n u f a k t u r y n a K a u k a z i e , p r z e ż y w s z y !a t 6 0 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, w ponie
działek, dn. 30-go marca 1925 r. o godz. 2-ej po pol. z domu żałoby 
przy Al. I Maja N° 23, o czem zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 

Rodzina. 

TELEGRAMY. 

Czesi chcą przyłączyć Austrji 
Mówią, że będzie to dla niej szczęście i jedyny ratun^ 

Berl in, 26 marca. 
Atencja Wschodnia. 

Nowy poseł czechosłowacki wBcr l in ic 
dr. Krosta, oświadczył przedstawicielom 
prasy niemieckiej, że nie widzi dla Aus
tr j i żadnej przyszłości ani w połączeniu 
się z Niemcami, ani z federacją naddunaj 
ską. 

Poseł oświadczył, że z jego punktu 
widzenia, najlepszym dla Auslr j i wyjś
ciem z obecnej sytuacji byłaby jaki iajści i 
lejsza konsolidacja gospodarcza z Cze
chosłowacją. 

Dr. Krosta stwierdzi ł również „j 
żc połączenie się Austr j i z Nie^lca« n , , 

bo nawet wykazywanie sił i icjszycn 1 

dencji k u temu narazić może A u s l i l ^ p 
zdecydowanie nieprzychylne s tano* ' 1 ^ 
Francji, s ponieważ Czechosłowacja ' { 

związana z r rancją l y lu węz'aaii, ' n j c ( t 

jej tyle do zawdzięczenia, że w j , 
konf l ik t z Francją wik łaćby cię ''K.Lrjci 
ła a zatem na wypadek gennano'"* 
po l i tyk i austrjackiej Austr ia / - " " f ^ s -
byiaby zrezygnować z konsolidaci »• 
podarczej z Czechosłowacja 

polskiej po l i tyk i gospodarczej"), W ł a d y 
stawa Studenckiego („Stosunki gospo 
darcze polsko - niemieckie"), prof. Ed 
w ina Hauswalda ( „Drożyzna" ) , Felicja | 
na Prochaski („Gdańsk a polska usta
w a celna"), Bron is ława Biegeleisena 
(„Zagadnienie pracy w przemyśle") , Lc 
ona Pączewskiego („Organizacja pro
pagandy gospodarczej"), C. B. ( „Odbu 
dowa zniszczonych terenów w e Fran
c j i " ) , W . B. ( „Ro ln ic two i kolonizacja 
wewnęt rzna w krajach skandynaw
sk ich") . 

W dziale in formacyjnym zamieszczo 
no sprawozdai. ic z sytuacj i na rynku 
d rzewnym oraz notatki o międzynaro
dowej drodze samochodowej w Euro
pie Środkowej , propagandzie ekono
micznej w Danj i i Szwajcar j i i tp. 

Całość uzupełniają informacje o Pol 
sec drukowane w językach francuskim 
i niemieckim dla zagranicznych sfer go 
spodarczych. J. 

Adres redakc j i : Żol iborz, Sosnkow-
Leona W ł . Biegeleisena ( „O program skiego 13, tel . 306—10. 

Radicz zerwał z Moskwą. 
ftpe wiadomo jednak czy to nie b l u l f . 

•^Bialogród, 27 marca. 
Poiska Agenci ' cjcgraiiczną t 

Poseł Radicz wygłosił dzisiaj w Skup 
czynie, oczekiwane z<wiełkiern naprężę 
niem, trzechgodzinne przemówienie, w 
którem przedstawił wytyczne pol i tyk i 
part j i chłopskiej, 

W końcu mówca odczytał w imienia 
całego stronnictwa, więc także w i n i c -
niu posła Stefana Radicza, oświadczenie 
w którem partja Radicza uznaje państwo 

zrywa part. 
k ie stosunki z moskiewską międzynero 
dówką chłopską, które istniały ty lko pod 
względem duchowym. Stronnictwo F.adi 
cza stoi na gruncie obecnej konstytucj i 
i dążyć będzie do jej rewizj i ty lko środ
kami legalnerai. Uznaje ono jednolitość 
narodów: serbskiego, chorwackiego i sio rac;<? na serio 

wcf.skicjjo za ideał, do którego w s * y 

d»żyć n-.URZcł. „ c . 
f a k samo obiecuj i 'Aiunr.ty*'.* 

wsirzymać się ód agitacji prsaecwW „<,< 
r_-.fi, ponieważ arir ja jesl kon ie * * 8 , 
trzeb.:-a rio obrony o;c:-.yz/iy. u* 

Izba szczególnie ok jas^wała l* nm-
stęp mowy tfadicz.%, v.cóujg którojł" l c 

ród chorwacki uzi;aj_ ii icir»zdzic!n c^' s| 0. 
reitów, należących no paóstra fiU 
Wfaćskicgd. . «k 

Strern ic two rządowe ^ s t 8 n P ' ^ i aJitó 
ehecnic nad rewizje uchwały * f i * 
ważn im i . n»pndatóv partj i ' Ro« , c f j j j i ła 
wdopedchnem jest, że przeprowe-
będzie ankieta w sprawie ^ 0ir** 
członków partj i Radicza, która F\ j s y 
od dwóch do trzech trieaięcy. ^ 1 " ' 0 i l* 
czasie będzie się mo^na p r z e k o n a ' - ' ^ ^ 
stronnictwo R«aicz_ t raktuje swa 

(Z POWODU WYJAZDU) 

STOŁOWY, GABINET, 
2 szafy, meble w dobrym stanie 

— zagraniczne. — 

Obejrzeć można codziennie od 3 do 5 p.p. Piotrkowska 271 
Front, I I piętro. 2916—7 

Kto chce wynająć lub nająć 

lokal, 107-3 
mieszkanie, 

lub pokój umeblowany 
niech się zwróci do 

Biura „OGNIWO" 
Sienkiewicza 67. 

muunnu****** 
Lekcje zbiorowe 

malarstwa i rysunków 
pod osobistym kierownictwem art.-mal 

MAURYCEGO T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć: 4 — 7 codziennie 
P i o t r k o w s k a 7 1 , III p„ front. 

Przyjmuję zlecenia kupna i sprzedaży domów i gruntów 
w Berlinie l Gdańsku na rachunek własny i obcy. 

obejmuje administrację 
Przedstawiciel odwiedza zainteresowanych na żądanie bez 

kosztów 
Polecenia i zapytania uprasza się kierować pod adresem: 

W. SPAK, Gdańsk 
Ankerschmiedcgasse Nr. 15. — lei.' Gdańsk 58-47. 

Kursy j ę z y k o w e w s z k o & B e r l l t z a . 
Francais , Engl ish, I ta l iano, Deuisch I Inne 
wykładane przez rodowitych profesorów anglików, 
francuzów, niemców, Włochów. Każdy nauczy
ciel m a w y k ł a d y w y ł ą c z n i e w s w o i m 
j ę z y k u o jczystym. Zapisy w "każdym czasie 

codziennie od godz. 10 rano do 9 wieczór. 

T r a u g u t t a 6 ( H o t e l S a v o y ) . 

Spec. chor. uszu, 
gardła i nosa. 

Godz. przyjęć 12—2 
Ul. GDAŃSKA 37 

tclcf. 15-93. 

Dr . m e d . 

; ułudni.JU .i Nr. "23 
telcf. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od M do 10 r. 
od 4 i pół do 8 w. 

****** 
Dr. W. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2 i 5— 8. 

Dr. med. 

Urolog (choroby nc 
rek pęcherza i dróg 
(moczopłclowych) 

przyjmuje od godz, 
3 — 5 i od 7 i pół 

do 8 i pół 
ul.Moniuszifi 11. 

mmmmmm. 

natychmiast 
do wynajęcia. 
Oferty sub. „2 po
koje" w administr 
.Kcpubllki" 39 

i sprzed 
I I Meble. Dy-
U.rł. v any! Łóżku 

metalowe, otomany 
eżanki, wózki, ko

łyski, biurowe me
ble, krzesła Wiedeń 
skie. W dużym wy
borze po cenach 

najniższych poleca 
Magazyn Mebli. 
Piotrkowska l i t ) , 

1 piętro front. 887-6 

do admi"^ 
bliki-

Tanio do sprzeda
ni, i sypialnia.po

mocnik, kredens, 
stół oraz różne kizc-
' sła wyścielane W 
warsztacie stolarsko 
tapicerskiru, Zielona 
>& 39. • 0 7 5 - 4 , 

Posady . 

Bieliżniarkl samo
dzielne potrzebiie 

Ogrodowe W. An
drzejewska. 069*2 

Młoda inteligentna 
osoba może sk 

zająć domowem go
spodarstwem p W 
samotnej osobie. 

Oferty Nawrot 44. 
Pełczyńska. 993-3 

przez, v- $2' 

P gubii W S j I r r f 

Łęczy= k ł-

PFeouineiataJepiiUlili " wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym „Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 

„ . ~ 5 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie. 

Re ublika" i „Exprcss Wieczorny" łączyle z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

H n - r n c y n n i T ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt); W ^^ffiżffl'* 
W y i U o Z C i n d . mil. (na stionie 4 szpalty). NEKKOLOJI i NADESŁANE 30 gr. zir wiersz } e „ 

— - Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5J proc. ^ *5 [~ Naj" 1 ' 1 

drożej. Za terminowy druK ogłoszeń admin. nie odpowiada Uroone 10 gr. Poszukiwani.: pracy o Sr> 

Za wydawnictwo „Republika- Sp. z our. o d n - Marjan Nusbaum Oltaszewski.—Czcionkami .Republiki . Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef 
Burms"" 

http://r_-.fi

